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z dnia 6. Sierpnia 1899.

Rodz ma pedagogia
Lwów 6 sierpnia.

Twierdzenie, które i dziś jeszcze jest 
prawie powszechne, że mianowicie chł^p nasz 
jest niechętny cświaoie, jest. prostą potwarzą. 
On n>e jest. oświacie niechętny, lee^ t.ej for­
mie, w ,/akk, mu ją podają.

Wszakże w sieh ie  typy szkól, jakie u nas 
istnieją, są niewolniozymi kopiami szkół nie- 
mieokich, wzorów, jak dla nas, najgorzej wy- 
branyoh.

Oo do szkół ludowych, to doskonale, choó 
może zbyt drastyoznie scharakteryzował je 
Tołstoj. Dziwił się, dlaczego dzieci uozą się 
w szkole „oo to jest stó ł?“ -  a gdy go obja- 

,no, że tak  postępować nakazuie najlepsza 
metoda niemiecka, odrzekł:

Byó może, że u Niemców są takie dzieoi, 
które nie wiedzą „co to jest stół?'* — ale 
w całej Rosy i nie ma ani idnego dzieoka, 
ktAreby o tem me wiedziało.

U nas ta-że  takich dzieoi nie ma. Nasze 
dzieoi żywe. 1 yśtre i czynne nie mogą zaraz 
°d kolebki na wzór niemieokiob w śiamazar- 
n*ra namyśleniu dumać oeto: i  filozoficzną.

„rzeczą samą w sobie“  lub „rzeczą w zu- 
P®łnie ozem* innem “.

Tem gorszym jes t ten stan, że przeoie 
szkoły ludowe w i aszej są władzy, wolno nam 
ja tak formować, jak  tego kształty naszego 
ducha wymagają

Jeszcze bardziej niemieokimi są szkoły 
średnie nasze i szkoły zawodowe, nad którymi 
niestety nie mamy władzy — to też jedynym 
rezultatem  ioh pracy jes t znużenie profesorów, 
Wyoieńoaenie młodzieży i minimalne jej wy­
kształcenie. 'Skargi na to  «ło powtanmją się 
od dawna.

O uniw ersytetach, o szkołach wyższyoh 
pilawie że boleśnie mówić. Nauka w nich 
poiska, a nauka polska z ich pomooą zale­
dwie o krok naprzód się posunęła, podczas 
gdy biblioteki niemieokie wielkie katalogi 
zadrukow ują spisami dzieł autorów Polaków.

Niemieokie form y życia dorosłyoh i w y­
chowania m łodych są nam nietylko najzu­
pełniej oboe, ale wprost koszlawią nas i wy- 
kręoają i zam iast pracować po , wyjśoiu ze 
szkoły nad dalszym swoim rozwojem duoho- 
Wym, każdy musi straw ić połowę życia nad 
tem, aby wróc:ć do -swobodnej, przyrodzonej 
sobie pozyoyi. W idać to na ogólnem żyoiu 
dietylko u m u l  ale i w k s ięs tw ie . I  tu  i tam  
ogólna panuje ociężałość duoha, niem al przy­
lepienie jego, postęp nie idzie drogą prostą, 
eoe jakim  i dziwnym i zygzakam i, skokami, 
•^ezyscy razem  i każdy z osobna je s t szty- 

r, jak b y  na śrubce osadzony, niozego nie 
robi z wewnętrznego popędu ani z zapałem  
leoz jakby  w jak im ś śnie somnam bulicznym .

Co :a "różnica w porównaniu z K róle­
stwem, które przeoież w żelaznyoh uściskach 
r°8yjskioh dwakroó posępniejszy powinno by 
Przedstawi»tć obraz niż księstwo. __________

Strum ień nauki płynie tam  szerokiem 
korytem . Ludzie się kształcą poza szkołą i 
koobają oświatę nie dla dyplomów, lecz dla 
niej samej. Źyoie mimo ucisku bije tętnem  
głośnem, a ohoó wtłoczone gw ałtem  w form y 
znienawidzone, rusza się i postępuje.

Zapewne i wiele innych wielkich przy­
czyn się na to składa, ale i to je s t  nienaj- 
mntejeeą, 4e uam . jaszoae « a  oho wała się w 
społeczeństwie, poza szkołą, tradyoya swoj­
skiego wyohowania, wręcz odmiennego od tej 
metody, jak ą  się u nas i w Księstwie od ca­
łego wieku ju ż  stosuje.

Zeszliśmy z własnej drogi, a w stąpili na 
cudze, które n ietylko do innyoh celów pro­
wadzą, ale i rakiem  każą nam chodzić za 
m iast prosto przed siebie i z wzniesioną do gó­
ry głową.

T u  tkw i źródło bardzo niebezpieoznej 
choroby spółaoznej i dopóki na nie nie wyna- 
leziemy lekarstw a, dopóki nauczycielstw o n a ­
sze z pomooą ęgółu me zabierze się do zada­
nia, od tak  daw na azekająoego na spełnienie, 
dopóki nie wSfcszesi .własnej naszej rodzim ej 
pedagogii — dopóty o norm alnym  rozwoju 
k raju  ani mowy być nie może.

■craDj^-ja-
Zbytni skw ar słoneozny może człowieka 

przypri wić o chorobę, a naw et o śmierć. Gdy 
mianowicie upalne prom ienie słoneczne przez 
dłuższy czas padają  na ozaszkę ludzką, mogą 
wywołać w mózgu niebezpieozny stan  po­
drażnienia. Łagodne wypadki tego rodzaju 
znam ionują się bólem głowy, że zdaje się, 
jakby  j ą  płomienie piekły, dalej zawrotem 
głowy, ogólnem osłabieniem, coraz szybszym 
oddeohem, nadzw yczajnie zaczerwienioną 
tw arzą i zwężoną źrenicą. Skoro objaw y t a ­
kie zaozną się u kogo pokazywać, powinien 
zaprzestać wszelkiej praoy i wypić coś chło­
dzącego, ohooiażby ty lko wody z cukrem  i 
odrobiną octu.

W ypadki niebezpieczniejsze znam ionuje 
rozszerzona źrenica, powolny oddeob, ciężkość 
we wszystkioh ozłonkach, senność i u tra ta  
przytom ności.

U dar słoneczny je s t  przekrwieniem  mó­
zgu tzw. hyperaem ią mózgu i dawniej mnie 
mano, że jedyn ie  tylko promienie słońoa mo­
gą go spowodować Doświadozenia, poczynio­
ne w najnowszyoh czasach, a zawłaszcza pod­
czas w ojny franousko-pruskiej dowodzą, źe 
udar słoneczny może w ogóle wtedy nastąpić, 
gdy  ozłowiek w wielki upał fizyoznie bardzo 
się natęża, a niedostatecznie się pooi t. j .  
niedosyć płynów w ypija. Uczeni nie znają  
jeszcze dobrze natu ry  udaru  i tylko przypu­
szczają, że gdy  atm osfera o taczająca orło- 
wieka je s t  bardzo gorąca tak , że rozgrzana 
krew w żyłaob nie może wypromieniować 
zbytku swej tem peratu ry  na zewnątrz, a ró ­
wnocześnie i zapomocą potów nie może tego

dokonać, wówczas w ew nętrzna w ciele ludz- 
kiem tem peratu ra  tak  się podnosi, iż zabija 
życie. Skonstatowano, że tem pera tu ra  krw i u 
ludzi ginących na udar słoneozny dochodziła 
do 44 a naw et 45 stopni, podozas gdy nor­
m alnie pow inna wynosić około 37 stopni Cel- 
siusza.

Ciągle jednaka  ciepłota krwi je s t  dla 
człowieka w arunkiem  życia i zdrowia. Bez 
szkody dla organizm u ciepłota ta  może się 
jedyn ie  o pół stopnia podnosić albo spadać. 
Skoro zajdą większe zmiany, "ilbo trw ają  
przez ozas dłuższy - następuje choroba.

Nie każdy udar je s t  śm iertelny. Są tedy 
udary  ostre i przew lekłe. W  razie udaru 
ostrego pada ozłowiek nagle jak b y  oguszony, 
oddycha bardzo szybko a przełyk zwęża mu 
się tak, że naw et ślinę z trudnośoią połyka. 
W krótce następuje bezprzytom ność, która po 
większej ozęśoi mimo wszelkioh lekarstw  
końozy się śmier ią.

W ypadki przewlekłego udaru  m ają ła ­
godniejszy przebieg, a zapowiada g o : wielka 
ooiężałość i senność, dokuczliwy ból w tyle 
czaszki, m ajaki i bardzo rozgrzana skóra. 
Jeżeli szy ja  i kark były wystawione przede- 
wszystkiem na promienie słoneczne, oo się 
podozas robót rolnyoh rafia, to ból głowy 
je s t  w praw dzie m niej dokuozliwy, ale chory 
bardziej m ajaczy. Skóra wysyoha, łuszozy 
się, s ta je  się bolesną, a w razie gdy krzyże 
były wystawione na słońce i mlecz paoierzo- 
wy został podrażniony, to w ystępują nawet 
kurcze.

W szystkie t« znamiona trudno nieleka- 
rzowi w pierwszej ohwili rozpoznać. Łatw iej 
ju ż  rozeznać, że śmierć nastąp iła  wskutek 
udaru, bo wtedy oiało nieboszozyka sztyw nie­
je  niezm iernie szybko. a mimo to je s t  jeszoze 
bardzo długi ozas bardzo ciepłe i gorąoe. 
Taki tężeo z gorąoa polegać m a na tem , że 
pewna ozęść białka z ciała ludzkiego się to ­
pi, oo u człowieka i zw ierząt ssąoyoh nastę­
puje  w tem peraturze krw i 47 lub 48 stopni, 
u ptaków m ająoych cieplejszą krew , dopiero 
na 63 stopniu, s  u stw orzeń z krwią zimną 
jn ż  na 40 stopniu.

O stry wypadek udaru da się też czasa­
m i wyleczyć, ty lko trzeba chorego natych­
m iast zakiyć przed słońcem, zdjąć z niego 
ubranie i polewać mu zim ną wodą głow ę i 
barki. Jeże li te polewania, k tóre d ługi ozas 
trw ać m uszą, w yw rą wreszoie pom yślny sku­
tek  i nastąp i oohłodzenie się  organizm u, to 
następnie trzeba  natrzeć oiało chorego wódką 
lub oiepłą wodą. W cym stanie, jeże li chory 
jeszcze nie może nic przełykać, to aplikować 
mu trzeba  liegary  z octu i wody, a skoro 
ty lko odzyskał w ładzę w przełyku, to  należy 
dać mu troolię najniew inniejszego ze środ­
ków przeozyszozającyoh. W w ypadku udaru 
te ostatn ie środki są nader niebezpieczne i 
właśoiwie lekarz jedynie  m ógłby orzec, oo 
można uderzonem u zadać.
 Jeżeli udar b y ł łagodny, to odrazu da­

je  się chorem u na wym ioty i na przeczy­
szczenie, poleoa mu się spokojnie leżeć, okła­
da mu zim nymi okładam i, lub polewa zim ną 
wodą głowę i barki, a resztę c ia ła  naciera. 
G dyby lekarza nie było w pobliżu, to moiu*. 
i w tym  razie stosować parę razy hegar z 
ootu i wody, a owe w ew nętrzne środki prze- 
ozyszozajsce są i w tym  razie niebezpieozne.

Uderzonego kłaść najlepiej na praw ym  
boku ze zgiętym i nieco kolanami.

P rzed  udarem , k tóry  nietylko ze zby­
tniego natężenia  w wielki npał może nr,stą­
pić. ale też i ze zbyt obfitego jedzen ia  — 
najlepiej ohroni woda, której dożo pić się 
powinno. N aw et w arm ii podzielano daw niej 
to  zapatryw anie, >ż w upał woda je s t  szks 
dliw ą, ale obeonie w prosi przeoiwnie pozwa­
la się i naw et każe żołnierzom  w leoie pić 
wodę, ile racy  ty lko  m ożna. Woda najp ierw  
odrazu w żołądku odbiera ciału dużo oiepłą, 
a następnie przyozynia się do obfitszyoh po­
tów, a spooona skór . w ydaje z siebie oztery 
razy  tyle ciepła, co sucha.

1.250.000 za jedną akcyę.
Niedawno w Londynie rozpisano licyta- 

oyę na jed n ą  jed y n r akoyę, a zw yczajne w 
takioh razach  krótk: , węzłow&te i szablono 
we ogłoszenie wyśtaruzyło na to, iby n ie ty l­
ko zmobilizować oały pryw atny kapita ł an- 
g laki, ale też spowodowało i towaiżystwn 
ubezpieczeniowe i inne spółki akcyjne do 
udziału w owej publicznej aukcyi. L jytaoya 
m iała ju ż  z góry zapewniony olbrzym i udział 
lioytantów  i z góry m ożna było przewidzieć, 
że będzie nader ożywioną, toteż można sobie 
łatw o wybrazió powszeohne rozozarowanie, 
gdy za kilka dni ogłoszono, że zapowiedzia­
na aukoya nie dojdzie do skutku, bo oel do 
jakiego m iała doprowadzić, został ju ż  p ry  
w atnie osiągnięty.

Akoya owa została mianowioie sprzeda­
ną za 114.000 funtów  sterlingów t. j. około
1.250.000 zł.

Cóż to była za akoya? Dziwnym tym  
papierem wartościowym była  tzw. akcya kró­
lewska „King’s share“ spółki zwanej po an­
gielsku „New-River-Company“ posiadająoej 
przyw ilej zaopatryw ania w wodę do picia 
większej częśoi ludnośoi sześoiomilionowej 
stolioy angielskiej. Że monopol londyńskioh 
spółek wodooiągowyoh daje  pewne i coraz 
wyższe zyski, co nie ulega ju ż  mniej więoej 
od 300 la t żadnej wątpliwości.

W roku mianowicie 1609 w padł jak iś  
aw anturn ik  nieznanego poohodzenia na myśl 
zaopatryw ania Londynu w dobrą wodę do 
pioia, myśl, k tó rą  oczywiśoie uważano wów- 
ozas za wybryk mózgu scalonego. Wspom­
niany aw anturn ik  nie był ubogim i oały m a­
ją tek  poświęcił na urzeczywistnienie swojej 
idei. O w łasnych siłach zdołał olbrzymie

swe przedsięwzięcie doprowadzić zaledwie 
do poozątkowego stadyum , a potem njrzał 
konieczność w yszukania gelćLhabów, którzyby 
się zeohcieli podjąć dalszego prowadzenia 
rzeozy. Na nieszczęście nie chciał się znaleśó 
nikt, ooby m iał odwagę zaryzykować swoje 
kapitały  na aw anturnicze przedsiębiorstwo

W tej potrzebie zwróoił się Hngh Mydc.- 
leton - tak się nazywał ów awanturnik — 
do panująoego wówczas nad Anglią króla, 
pierwszego z rzędu z domu Stuartów Jakóba I 
i król obętne mu dał ucho. W  zamian za sn- 
my, wydane na przeprowadzenie Myddleto- 
now sauj idei został król jego oiobym wspól­
nikiem, a skoro tylko „New- River-Company“ 
zaczęła dawać jakieś dochody, zaczęto dzielić 
z jsk i na równe częśoi między króla i przed­
siębiorcę.

Taki stosunek spółki między królem a 
awant ornibiem pozostał w mocy aż do roku 
1626 ku obopólnemu zr 'owoleniu. Po śmierci 
obu wspólr ików udzitły  w spółce w drodze 
spadku prz ‘chodziły na jon z większą liczbę 
głów, uozesrnicząoyoh w „wodnem“ przedsię­
biorstwie. Jedni dzielili się odziedzioeoną po 
właściwym całoży. ielu spółki Myddletonie 
akcyą awanturnika t  z w. w c i'y  londyńskiem , 
„adventurer’s share,“ a drudzy akcyą królewską 
zwaną, jak już wyżej wspomniano, „king’8 
share“. Takie nazwy La dokumenty vrła8nośoi 
tyoh udziałów w przedsiębiorstwie u trzy ­
mały się do dziś dnia, bo do dziś dnia istnie 
je  „New •R‘Ver-Company“.

Dywidenda wypłaoona wepólnikom w r. 
1898 za ioh akcye wynosiła 2895 funtów ster- 
lingów tj. przeszło 30.000 zł. i z roku na rok 
się powiększa. Razem ze zwiększaniem się dy­
widendy rośnie też wartość akcyi „New-River- 
Comj.any“ a k edy ten wzros- się skończy, te­
go przewidzieć niepodobna. Może aż wówczas, 
gdy Londyn dosięgnie maksymalnej oyfry 
swego zaludnienia, którą jeden z wielkioh sta­
tystyków angielskioh oznaczył ua sieum m i­
lionów dusz. Chwila ta leży jeszcze w łonie 
dalekiej i mglistej przysztośoi.

Poezya a proza dziejowa.
Ciekawa książka ukazała się obecnie 

w Anglii. Nosi ona ty tu ł : Przechadzki po 
dawnej Francy., a autor je j  Tighe Hopkins 
wziął sobie za zadanie zbadać, ile możt być 
istotnej prawdy w tem, co poeoi o dawnej 
F rancy i mówią i mówili. W tym  oelu p rze j­
rza ł podobno mnóstwo rzadkioh rękopiśów i 
staryoh pam iętników i doszedł do przekona­
nia, że na to aDy dawną F ranoyę przedsta­
wić w poetycznej aureoli, trzeba było panom 
poetom zam knąć oozy na wszystko, co mo­
gło ozyteln a ració.

T ak  np. w wieku 16 ulice Paryża nie 
przedstaw iały woale wesołego widoku. Na ka­
żdym kroku spotykał przeohodzień gnijące 
śmiecie i nieozystośoi, bruk był poprzeryw any

J A N - L A - M I C H Ę
przez 8. Bobie.

(Cią* dalszy.)
—- „Kochana M atyldo — izek ł do mnie 

fazu  pewnego pułkow nik — przedstaw ię oi 
jednego z moich zn&jomyoh, k tóry  niepodo­
bny je s t  zupełn e do tyoh, jak ich  dotąd po­
znałaś. Je s t to ozłowiek bardzo interesujący, 
nie widziałaś jeszcze podobnego, leoz orygi 
nal, jak ich  m ało! Ju tro  przyjdzie na obiad, 
może przez jakiś ozas będzie przyohodził oo 
dzień... A potem zniknie, i pewnie nie u jrzy ­
my go, ohyba w przyszłem  życiu. Mieszka 
*  tajem niozym , małym domku w Passy ; ja  
fcylko i trzech czy czterech jego  ziomków 
°iMny prawo byw ania tam . Mogę iść do nie- 

ile razy mi się podoba, leoz pod w arun­
kom  spełnienia pewnych formalności, orygi­
nalnych oC najm niej. Mam n siebie kluoz od 
*nrtki j eg0 ogrodu. O którejkolw iek godzinie 

powinienem w ystrzelić z rewolwera; 
ponieważ mój eksoentryozny przyjaciel wpra- 
Wla się często w strzelanie, więo to nie zwra- 
IQa 11 w agi mieszkańców sąsiednich. Na to ha- 
*ł° otw iera mi drzwi swego domu, ukazuje 
81S na progu, oałuje serdecznie i wprowadza 
(f°  małego saloniku, zawsze tego samego, je ­
dynego pokoju, k tóry  znają jego  przyjaoiele.

„Nie m a służąoego, i jeżeli kto z nim

mieszka, n ik t nigdy go nie widział. Co drugi 
dzień kobieta z sąsiedztw a przynosi mu ży­
wność, leoz nie wohodzi n igdy do fan tasty ­
cznego domu...

— Na miłość boską! zapytałam  puł­
kownika — któż to je s t?

— To je s t  książę Je rzy  Chrystomów. 
Słyszałaś już to  nazwisko, lecz nigdy nie opo­
wiadałem  ci szozegółów o tej niezw ykłej oso- 
bistośoi. Pewnego dnia, podczas oblężenia Se­
wastopola, j a  w tedy byłem crpitanem  żua­
wów, a on w arm ii rosyjskiej m iał stopień po- 
ruoznika artyleryi, w ybrał się sam  na reko­
nesans tuż pod nasze okopy i dostał się do 
niewoli, w ręce moich żołnierzy, którzy p rzy ­
prowadzili go do mnie.

„Jak  wiesz, nie było żadnej nienaw iści 
pomiędzy dwiema a rm iam i; jak  z jedne j tak  
i z drugiej strony, jeńcy  traktow ani byli jak  
koledzy.

„Książę Chrystomów b j ł  mo>>u gośoiem, 
a potem sta ł się przyjaoielem .

„Co praw da, pod wielu względami nie 
zgadzaliśm y się w zdamaoh, leoz kon trasty  
się przyoiągują, a książę był tak  pooiągają- 
oy, że trndno mu się było oprzeć. K iedy po­
kój podpisano, płakaliśm y obydwa przy roz­
staniu. K siążę pisyw ał do mnie praw ie oo 
dzień; pewnego dnia dowiedziałem  się, ż< 
porzuoił karyerę wojskową, że zaplątany  był 
w SDisek nihilistów  i m usiał w yjeżdżać za 
gr&nioę.

Byłem wtedy szefem batalionu, sto jące­
go w W ersalu — oiągnął mój mąż. Jednego 
dnia zjaw ił się u  mnie i powiedział, że spie­

niężył swój m ajątek  w Serbii i osiedla się 
w Paryżu.

— „B rat mój um arł — dodał — mam 
tylko siostrzenicę, k tó ra  niozem je s t dla mnie, 
odkąd poślubiła z miłośoi ozy z fantazyi 
ozłowieka, k tó ry  strasznie mi się nie podoba : 
nie mam zatem  spad ' ab. srey. Zostawię oały 
mój m ajatek  przyjaoielowi... tobie, prawdo­
podobnie.

„Tu przerw ałam  mężowi z uśm iechem :
— „W iesz — rzekłam  — że m ają tek  

twego eksoentryoznego p rzy jacie la  bardzoby 
się nam przydał!...

„Pułkow nik wzruszył ram ionam i.
— Nie żądam  niozego od księcia Je rze ­

go oprócz p rzy jaźń .; gdyż, pomimo dziwaotw, 
mam do niego prawdziwe przyw iązanie... Za­
raz prawie po bytnośoi w W ersalu , kg ;żę 
osiadł w Passy, w domku, k tó ry  ©i opisałem . 
Spotkałem go po naszym  przyjeżdzie tu ta j, 
i ohoe konieoznie poznać oiebie.

— O h ! — rzekłam  — uigdybym  nie od­
ważyła się być w jego  tajem niczym  dom u; 
zdaje mi się, że bałabym  się...

— „Bądź spokojno- — odpow iedrjał mój 
m ąż — nie będzie cię zap rasza ł; leoz p rzy j­
dzie ju tro  do nas na obiad, a jeże li będzie 
w ykładał jak ie  śm iałe teorye społeozne, nie 
przerażaj się. W  gruncie to  najlepszy ozło­
wiek.

„Rzeozywiśoie, książę przyszedł n aza ­
ju trz  i n igdy nie zapomnę w rażenia, jak ie  na 
mnie zrobił.

„Choć prawie w wieku m ojego m ęża 
(zd ije  się o cztery  la ta  był tylko m łodszy) w y ­

dawał się dziwnie m łody; wyglądał najw yżej 
na trzydzieśoi pięć lat.

„W ysoki, szozupły, ja sn y  blondyn, z płcią 
ja k  u dziecka, z figura g iętką, jak  u młodej 
panny, z rękam i i nogi *mi arystokratycznem u, < 
był praw dziw ie pięknym  męzozyzną. Jedynie 
oczy — za szeroko osadzone — m ąciły har­
monię rysów tw arzy.

„Ułożenie m ia ł w ielkopańskie.
„Rozmawiał porywająco.
„W ymowny, obdarzony cudowną pam ię­

cią, mówił o wszystkiem  gruntow nie, bez pe­
dantyzm u, ja k  praw dziw y salonowiec.

„Potrzebował wre. zoie tej zdolnośoi w y­
mowy, i by można było w ysłuchać śmiałyoh 
jego  poglądów. Zdawało się, że ten  człowiek 
je s t  woieleniem paradoksu, a poglądy, jak ie  
w ygłaszał z werwą nieustającą, były couaj- 
m niej tak  ekaoentryozne i zdumiewająoe, ja k  
*yoie, które wiódł w swojem nkryoiu tajem ni- 
czem.

„Sądzę, że nigdy nie w idtiano tak iej 
m ięszaniny sprzeoznośc : w ierzył w postęp 
ludzkości; m arzył o rów nośJ absolutnej 
w przyszłośoi, o oświacie, dzięki k tórej nie 
będzie na  świeoie występku, ani nędey. Je - 
dnooześnie zagłęb iał się w przestarzałe i ba­
jeczne praktyki magii, m ieszając w ten  spo­
sób gorące zamiłowanie w iedzy *  pnsyą do 
przesądów.

„Zdawało ci się, że słuohakz Fenelona, 
gdy  n a r-<5 usłyszałaś M a ra ta ; i słodkie uosu- 
oie, jak ie  obudził w twojem  serou, zmieniało 
się w dreszoze śi ertelue.

! „Pomimo wszystkiego, zLchwyoał, czaro­
wał, ozy jak o  m arząoy utopista, czy zwolen­
nik strasznego terroryzm u.

„Zdawało mi się, z niektórych jego  ode­
zw ań , niew yraźnyoh wprawdzie, że miłośó dn- 
żą rolę g rała  w jego żyoiu. Leoz ani mąż 
mój, ani j a  nie m ieliśm y pojęcia, jak i mógł 
być ten romans, a pułkownik zapewniał, że 
naw et w młodośoi w epooe w ojny krym skiej, 
k liążę nie lubił mówić o sprawaoh seroow yoh..

„Książę kilka razy przyohodził do nas 
na oałe wieczory — ptttem tak , jakr mąż mój 
przepowiedział — znikł nagle.

„Pułkowi k odwiedzał go także kilka ra • 
ay. K iedy pytałam  go o przyjaciela oryginal­
nego, m iał minę niezsdowolofią, więc dałam  
pokój...

„Tak rok upłynąi...
„P rzy  końcu lutego roku 186... — byłam 

wtedy niezdrowa — idaraenie, jak ie  nogło 
nie mieć więl seego ztritozen i, z kłóciło na­
raz  szczęście beż oh|&urj jakiem  cieszyłam  
się od pójścia aa zuąi.

(C. d. n.)

• I v «  M i i i p l f ł i n -  i» * - s a  ,>-■ ś l  i L m e j  p t ó t n u j  m m >ł o -  
w £ |  b i e l i z n ę -  ę l i u s t k l  i > ł < 3 < r i e n n e  A r ę c z n i k i U H  M . L U D W I G

Lwów. plac Haryaekl 8.



2 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 6 Sierpnia 1899. Nr. 216.

głębokim i dziuram i, pełnym i błota, a kałużo 
brudnej wody i obrzydliwe kanały  oayniły z 
każdej bardziej ożywionej ulioy praw dziw e 
ognisko zarazy. Toteż i nazwiska, nadaw ane 
ulioom, oynioznie przypom inały ich wygląd. 
N aw et w pałacach, klasztoraoh i szpitalaoh 
nie było naj pry m ity w niejzzyeh urządzeń hy- 
gienioznyoh...

O tern wszystkiem  dyskretni poeoi nio a 
nio nam nie mówią.

W idok, jak i Paryż  przedstaw iał w wie­
ku 17 „w epoce dworskiej eleganoyi* był je - 
szoze bardziej oddalony od obrazu, ja k i nam 
o nim pozostawili różni autorowie, niż P a ry i  
z wieku 16. Czułe dam y delikatni i ryoersoy 
poeci a wreszoie całe tow arzystw o Molióre’a 
pełne dowoipu — wszystko to było ty lko ńa 
pew ną odległość możliwe do oglądania. W szy­
stko to m ianowicie było — brudne. W szysoy 
myli się ty lko od czasu do ozasu, w ohwi- 
laoh, w których n to przepisyw ały księgi 
praw  pięknośoi.

W „ustawach galanteryi" księdze oby­
czajów z r. 1640 autor zaleca dystyngow ane

mu kaw alero r! ohodzió ozasami do kąpieli, 
aby oozyśoió ciało z brudu i nie być zmuszo­
nym  oodzień sobie myć ręoe. Jestto  szozegół 
tern oiekawszy, że najw idoczniej ohodziło w 
tym  w ypadku nie o przeoiętnego obyw atela, 
leoz o takiego, k tó ry  dąży do doskonałośoi. 
Inny  kodeks obyozajów z owej epoki sprzeoi- 
wia się używ aniu wody do m yoia tw arzy, a 
radzi wyoieraó ją  cienkim  ręoznikiem . W łosy 
pudrowano i ciągle na nie na nowo sypano 
mąkę, nie usuw aj ao starej tak , że ostatecznie 
fryzura  staw ała  się do ozegoś okropnego po­
dobną.

Domy i pałaoe przedstaw iały  również 
widok okropny, a podwórza, sohody i kory ta­
rze królewskiego Luw ru urągały  wszelkiemu 
opisowi. Ciekawy Hopkins, aby dowiedzieć 
się praw dy, w ygrzebał skądś raport, p rzed­
staw iony Ludwikowi X IV , a potw ierdzająoy 
w zupełnośoi zdanie innych współczesnyoh 
źródeł o budzie w Luw rze. W „Trzeoh m u­
szkieterach" Dum as ten szozegół historyi po­
m ija milozeniem.

W łaśoiwe wyobrażenie o ówozesnyoh

obyczajaoh daje elegancya, z ja k ą  Francuzi 
z 17 wieku jadali. Od wieków było zwycza­
jem  monarohów francuskioh jad ać  na oozaoh 
w szystkich N ietylko dworaoy, ale i każdy 
„przyzwoicie odziany“ człowiek m ógł pójść i 
przyglądnąć się ja k  król uoztuje. Casanoya 
opowiada następującą współozesną sobie sce­
nę z ob. idu M aryi A ntoniny. „Dworaoy pół­
kolem w głębokiem milczeniu etali wokoło 
niej, podozas gdy jad ła . W  tern M ary a A n­
tonina odwróoiła się i zaw o ła ła : Panie de
L o w en th a l! Tęgo zbudowany Low enthal wy­
stąp ił z dworaozego półkola, skłonił się i za­
p y ta ł: W asza M iłości? Zdaje mi się ,—zauwa­
żyła na to królowa, —źe to są frykasy  z ku r­
cząt. I  mnie się tak  zdaje  wasza miłości, od­
parł z  najw iększą powagą de Low enthal i 
wróon na swoje miejsoe w półkolu dworaków, 
a królowa dokońozyła obiadu, nie odezwaw­
szy się ju ż  ani słowem.

Ludw ik X \  luoiał. żeby go Paryżanie 
podozas jedzen ia  podziwiali i Paryżanie na 
wyśoigi biegli do królewskiego pałaou patrzeć, 
ja k  zgrabnie król ja ja  um iał ze skorupki

obierać. „Żarłoczność" Ludw ika X IV  była 
uw ażaną za jed n ą  z osobliwości godnyoh wi­
dzenia w Paryżu. Saint-Sim on powiada „nikt 
kogo kiedykolwiek widział, nie mógł się po 
zbyć wspomnienia tego niem iłego widoku.

Liczba i zestawienienie potraw były też 
nieraz podziwienia godne. K roniki opowiada­
ją  o jednej z biesiad Ludw ika X IV , że z jad ł 
oztery pełne talerze oztereob zup różnyoh, 
oałego bażanta, kuropatw ę, pełny wielki ta ­
lerz sała ty , dwa wielkie plastry szynki, ka­
wał baraniny  z ozosnkiem, potem  pasztety, 
owooe i ja ja  na tw ardo. Niemniej stw ierdza­
ją  to pam iętniki, że podozas dłuższyoh uozt 
trzeba było zmieniać obrus na stole, tak  da­
lece biesiadnioy nie dbali o niego i tak  brzy­
dkie mieli obyczaje. Dopiero w długi czas po 
Ludwiku X IV  zaozęła się rozw ijać kuohnia 
franouska, a Franouzi zaozęli jad ać  w bar­
dziej oywilizowany spo«ób.

„Rom antyozni" pcwieśoiopisarze n iezbyt 
zgodnie z praw dą przedstaw iają  też i w ypa­
dki z dawnego żyoia oodziennego F ran cu ­
zów. Dumas często opisywał uczty za da-

wnyoh czasów, ale nie wspomina o tern, że 
um iano za czasów, gdy  bohaterowie jego  po- 
wieśoi żyli, składać serw ety na 27 sposobów 
i że noszono wówozas 46 różnyoh rodzajów  
peruk. Istn ia ły  też ju ż  wówozas mody na  pa­
piery listowe. N iejaki R agine bardzo się tern 
interesow ał i zostawił o nich autentyozne 
n  mianki. N apisał do oórki aż trzy  listy  po 
to tylko, aby nr czas w iedziała o panująoej 
w listaoh modzie. „Nowy papier na listy  na 
ozas żałoby ju ż  wyszedł z mody, bo ju ż  oa- 
ły  miesiąc go używano. Dwa inne rodzaje ta ­
kiego papieru ju ż  rożkupiono i dostać go 
woale nie można. Panie poprostu szturm em  
zdobywały sklepy. Do widzenia, koohane 
dzieoko. Nie rozpisuję się, bo ohodzi mi ty l­
ko o to, aby ci pokazać, jak ioh  się obeonie 
używa papierów do korespondenoyi".

S e i d .  B a s t r o b e  f 1.8.05
sowie schw arzś, w eisse  u. farbige Henneberg-Seide v. 45  kr. bis fi. 14.65 per Meter —  glati ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

bis f l .  4 2 .7 5  p. Stoff z. kompl. Robe

Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus!

Tusscrs und Shantungs Qr Hernebexrg’s SeidoiŁ-Fabriken ,  Zftrich (K. & K. Hoflieferant).

Boże zbaw Po’skę!
Prześliczna chrom olltografla na bar 

t nie, wielkości lł/l0 cn tm tr, przedstawia­
n a  N alśw . Maryę Pannę Częstochow­
s k a , otoczoną herham l L itw y 1 Rusi, 
w bardzo w ier-im  wykonaniu. — Na od­
wrotnej »tron<e M odlitwa za Ojczyznę, 
aprobo a ra  pr„ez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 „t., tuzina 2 złr

N f f l A D  KSIĘGARNI K A T O , I C H
m  l i i i .  I11J OWEGO

w Krakowie.
Tamże wyszły:

J litografia Na} w. M. P. O strobram ­
skiej (matowa) w małym form acie, na 
odwrotnej stronie Me J ltw a  za i zwró­
cenie niepjrzyJaeitSł Polski Cena 15 et. 

Polecenie naszel Ojczyzn* B ogn, uło­
żył kapłan zak-nnik Cen* 5 et. 

L itan ia  za naw rócenie Ri , .u. C ena2 et 
Modlitw za naród nasz 1 b rae i p rze­

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 et.

D H < ! ’ ; \ l i  < > « L K N l  \
' po 1 et. od *yrazu.

MA 8ZY N K I am erykańskie do robienia 
lo.tów 'z  korbką z boku) pojemności 

J, 2, 3, 4 Ttry po złr. 6 50 S'50, 1 r0 
i S-:,0 ; fermy i bomby na lody, poleca 
Piotr Chrzą8t( w sk i, handel żelazny we 
Lwow.e, plac kapitulny 1 (naprzeciw ka­
tedry).

! ( n n o  l;a koni*  w ł* '118.) rol oty, z ow- 
l \ U l » 0  i,zej wełny, duże, ładne, pasy 
eza. ne z pąno*cui lub z zółtem , po złr. 
6‘5u Jwdr tapszyn »  źeżan;

Do gorzelni Balic pos-zukuje się

zdolnego g o r z e ln i
i mechanika w jediicj osobie. 

Parowa gorzelnie fabryki Balic. 
Świadectwa nieuwzgljdn.one nie 

będą odsyłane.
Zarząd  dubr B alice  o. p .  M e o y ta .

50G koron zapłacę
temu który po użyeiu

Kothego woay ao ust
za flaszkę —'37 c*. dostanie kiedy bolu 
zębów lub też czuć mu z ust. J. 6. Kothe 
Naobf. H. Grltters. tseiiio. We Lwowie »  
aptekach Piotra Mikolssoba i K Skleoin
sk ego, w Rzeszowie apt. liarp ińskiagi 

w Burza-zu u Józ. Lenickiego etc.

Stary d O g l l & C
» wina własnego chowu tara  od atj- 
d s n r u t j  mości opłatnie 4 butelki n  9 t l i .  
Oho 8 litry łk  8 Złr., młody 9 iftn r 4 ib .  
91 cent. B e n e d y k t  H e r t l  tffłaJcieM  
d.‘Łv, «<uBok Boiltaeb przy G nw w b w fltyryl

§

ISBrfttorzflCllflWI
do farbowania yeh włosów,

wynalazku

A. Maczuskiego, w Wiedniu
m /2  ErdbergorlŁndo %.

E ^itraktem  tym, który z yrahiany jest 
z cielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej fa r b o  wre poi.ni, 
sine włosy no kolory: błoni . tiatya, 
brunatny czarny; nadając włosom naj­
dalej po 15 min. kolor właściwy, ton ze
kolor ten przy inyoiu nie schód:
1 flak. e k s t r a k ta  orseeh a r .  z ł.
% . . .  . • .  
1 s ło ik  pomady orzechowej, ,I 'n n w n 9
1 flakon olejka orzechowego ,

8 .- 
1.50 
L — 

1 . -  
8 .-  
1 . -

We Lwowie o Zygmunta Rooki i  apt., 
i w składzie m ateriałów  Al. HObn ira. 

ft?7'  Przy kupnie zwracać uwagę aby
iU  ,.r/.u li,.vy był wyrubuA. Maczus- 

• > . ' i ' /  znajduje sie wiele podobnych 
- b preparatów.

• VjBgEI

Gracka Akademia handlowa.
Z dniem 15. września r. b. Akademia rozpoczyna 37 rok szkolny*
Trzy kursy i klaia przygotowawcza dis ty ch , którzy jesz „ze do akademii przy­

jęci być nie mogli.
U kończeni słuchacze  akadem ii ko rzysta ją  z p raw a jed n o ­

rocznej s łużby  wojskowej.
Kurs ablturyentóv Jednoroczny kurs kupiecki i l a  uczniów szkół śre 

dnich , pragnących się poświęcić zawolowi handlowemu lul też majacyoh za­
miar obok nauk w szkół; ,h wyższych takśe w kierunku handlowym praco lć, 

Koro wieczorny Półroczny kurs dla osób dorosłych. W arunkiem jes t 
tu ty lko  tak; znajomość nauźi, jaką daje szkoła ludowa.

Szczegółów co do przyjęcia i pomieszczenia studentów, tudzież pros- 
peatów dostarcza dyrekeya akademii dla handlu 1 przem ysłu w Graco.

889* D y r « k o y a .

Od rokfl 1868 ożywa się z najlepszym skutkiem.

Bergera leezreze  mydło smołowcowe
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwac.. Europy z świetnym skutki»m na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej nr 
przewlekłe i łuszczące' się liszaje, świerzb, strupy i pasożyl.ne wy 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bargera mydło smołowcowe zawiera 40% smo- 
łowoa drzewnego i w y iżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami s. iłowoowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/aniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowoo. sgo i uwa- 
•,ać na wydrukowany obok znak ochronny.

W u por ozy wy oh cler plenincb tkńmyih If.ywa się zamiast mydła emołowco- 
wtgo skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  s m e ło w e o w o -s la r c z a n e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nleozystośol cery, i:.< 
wyrzuty skórne i na głowie dzieci, tudzież jako nieziór lane mydłr do myola i 

kąpieli dla oodzleaoego użytku służy, zawierające 36°/0 gliceryny i pachnące

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m y d ło  s m o ło w c o w e .
Ceur ectnkl knżdego g a tanbn  35 et., w ras  z przepisem  użycia.

'L inny eh mydeł rgera poleca nę następne, zasługujące na uwagę: Mydło oenzoowe 
dla wydelikatnienia ce y ; mydło boraksowe przeciw wypryskom \ mydło knrbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odz .i&jące ; mydło lohthyolowe 
czerwoność tw arzy; oergera Igllwlr ie ^*dło do kąpieli i igllwiowo mydło to»leto 
we ; Bergeru nyurł dli wałych dzieci .25 ct.)

Bergera mydło petrosalfolo we A !,)
prztoiw cz( rwouości twa z. i nosa, wyrzutom i swędzeniu sk ó r? ; mydło piegowe 
hardio skuteczne; mydło s.arozane przeciw atłuszczeniom i nieczystościom skorv

B e r g e r a  nasra d o  z ę b ó w  w tubk;u  h ,
najlepgzy środek do czyszczenia zębów, N r. 1 dla normalnycl' zębów, Nr 2 dla pa­
lących. Cena 30 ct. Mydło łanninowe urzeciw poeeoiu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innycn mydeł Bergera zwraci my uwagę na przepisv użycia. Należy żą­

dać zawsze mydfeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśludowanania bez skutku. 
F ab ryka  1 g łów na ro zsy łk a : ©. Heli Jk Couip., w Opawie (Tr.>pp»uj 
odznaezona dyplomem honorowym i m iędzynarodowej w ystaw ie farm  :eu- 

tyeznej w W iedniu 1883 roku. 2t507
Miejsca nabycia we L w ow ie: iptekach pD.. P. Mikolaecha, Zygrn. Kuoke-

ra, H. Bhimenfelda, Jakóba Beisera, A. łi»oowskieffiu, A. Ehrbara, L. Haya, K. Skh- 
pińskieg. J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Jdappapo.ta — dalej w aptekaot 
p p .: to urodach u Kulaka, Krisa i Landesbcrga, to Boratctotoie u M. Piotrowskiego 
to Lrzeianach  u A. Dursta, i .  N au h k a ; to Brzozowie u Ba masa spadk .; to Gky■ 
rowie u Lewickiego; to Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, (i. Tobiaszka to Jaro- 
teazoiu, u J . Angermanna , J . Rohm ; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito 
łtanskiego; to K monce u P'lewgk :go; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekaoh- 
to Hzeszowie u Karpińskiego, P iona; w Samborze u J . AlekBiewicza i Herdliozka 
spad.; to Stanizławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skolem u apt. Leci owskiefto, 
dniej w Stry iu , w Tarnopoli , jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi.

U. k . u p rzyw .

wolt fio mycia Ui
przeszło 35 lat używana w staj- 

laoh dwo. okloh w większych 
stajnlaoh wojskowych i cywilnych 
jako środek wzmi nlajacy przed 
I po wlelkloh natężeniach, w zwl- 
ohulęolach, spieczeniu, w stęże­
niach mnsknłów etc. czyn> k. nia 
wytrzymałym na największe trndy
Prawdziwy ty lk . z uboczną m ar­
ką ociironną do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogue- 

ry-cb  austro-węg. monarchii.
G łów ny s k ła d :

Franciszek Jan Kwizda c kiwzr’olnr«howr * Kornonbni^n pod Wiedniem. ■

D alsze
speeya^iflści:

Atrament
do p>sauia i 
kopiowania.

Maść na skórę
uiedopuszcza- 

jąck wodę. 
Pat. środek 
-8 todeszwy 

U.
i Pasta do ozy- 
szczeuia tno- 

I talu i srebra, 
’ oraz mydło do 

ozyszezsia  
I złota Lakier 

do skóry. 
[Patentowana

Kto chce mieć bardzo czarne obu sio 
ś lecące i trwałe, niechaj kupuje tylko

Fernolendta czernidJo dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylko

femWa Gram uarwy skórzanej.
Wszędzie do nabycia.

o. k. uprz. Fabryka j£ l  założona w roku
1882 we Wiedniu.

szczotko

Skład główny: Wiedeń, L, Sclipierstr. 2Ę
Z powodu wielu bezwarto/eiowych na- 

śladownictw proszę dokładnie uważać na 
moje nazaisko S t .  F o r n o i o n d t .  

nacierania „Migret“ płynny szuwaks na czarne i 
kolorowe buciki 35 ot. 3422

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ K I

w  t n o n R ]  m ą  s z t o l e  r o l n i c z e j

w  C z e r n i c h o w i e
rozpocznie się nrw y rok szkolny 15 września. Głównymi 
warunkam przyjęcia są: ukończeń'e niższego gimnazyum  
lub innego równorzędnego zakładu naukowego i nieprzekro- 
czony 18 rok życia. Bliższych wyjaśnień udzieli na żądanie
2326 D yrekeya.

Zakład leczniczy B A D E N  pod Wiedniem.
z 13 ziomno-salinowemi źródłami siarczanemi -)- 27 do 36* C. - -  Używanie 

kąpisli trw a cały rok. — Sezon letni od 1 maja do 15 października. 
Nieprześcignione w działaniu siarezane wody badeńBkie o l setek lat używa­
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagr/.e, reumatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, newralgii, spai aliżowaniu , skrofuł n , kile słabościom skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom, dolegliwościom stawów i kości itd. Stosownie 
do przyzwy.-zajejia i środków, kuraeyusz znajduje w Palenie najwykwint­
niejszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie nc eg- domu 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koncert kapeli kąpielowej 
trzy razy dzieurle, codzienne pr; edstawienia teatralne, festyny, bale i ie- 
ezorki, koncerti wyścigi, tombole rtc*.założenie elektrycznej kolei, znako­
mitą wodę do piois do konałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się o sprawienie gościom kąpielowym jak  największej przyjemności, jak  ró­
wnież po8'arano się o jak  ńiglepHze utrzymanie. Nabożeństwa odprawiają się 
katolickie, ewangielickL i jjizraeliekie. < sny umiarkowane. Frekweneya w 189? 
osób 23.423. Wyjaśnienia i prospekty gratis przez k o m is y ę  k u ro -o y jn ą .

' ? . -i y?
s

Styryjskie kraj o We /

%oh
... ze źródła„Tempel”

^ < 4  przedniej ja ko śc i napój orzeźwiający 
* * Zarząd zdrojowy ; i r ó d ł o , . S i y  r y a "

R o h ifsch -Sa u e rb ru n n . n a c a ly  sw ia l s ł a w n a ,  „
uzd raw ia jąco  w oda ,

^  .... .... prze/, powagi lekarskie najlepiej polecona. 
Prawdziwa j.ylk.o we flaszkach; fnapi-sem̂palonym n̂. korku:Sł.Landschâ i.Rohifscń.

i orze-

rOOOO<

TEODOR ElSEuBART
zakład stolarski 3888

we Lwowie, ulica Zielona 1. 33
Wykonuje wszelkie roboty stolarskie z suchego i do­

borowego m ateryału, po cenaeh umiarkowanych.
Ma na składzie gotowe sypialnie mahoniową 

ohową oraz gotowe opaski do drzwi, okucia itp
W ykonuje portale, irządzenia sklepowe i biurowe.

   ______________________

Przez wynnlazcę prof. Dr. B fo ld łn g o rn  wyłKoznle upoważniona fabryka

PIECÓW M EIDIN G ERO W SK ICH
H .  H E I B K ,  a. i i  nadworny dostawca

w Wiedniu —  Ddblłng, W  w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7,
S*a.c3.a .p e s z c le , Tła.on.etła.of.

Zllz©r’a, ■ŵ Toorn.a 38n8

Pomada przeciw piegom
zbadana prze: lekarzy jako zupełnie nieszkodliwa, , < >iad* te 
niezrównaną własność, że wybornie konserwuje płeć i usuwa 
wszystkie wyrzuty e ióme na twarzy, zaś przedewszystt iem 

g u l i p lo fę l etc 
1 wielki tygielek złr. 1-20, mał 60 ct., 1 sztuka mydła 30 ct.

Jedyny we Lwowie sk ład  mojego fabrykatu  
w droguery. p. Emanuela S iha ra, Słoneczna 15.

Ś5N8M

U nie H o l a  B idy  u - A m e r y k a
Przewóz Jedno lab  dwarazowy tygodniow o 3863 

z Rotterdamu do Now. Yorku.
Biuro dla k a ju t: Wlen, I .  K olow ratrlng 10 

Biuro dla pokładu: W len , IV., W eyringergasse 1 1

K ąja ta  I. klasy : K a ju ta  I I .  k la sy :
od 1. kwlntnlk do 31 paidz. Mrk. S90—400*) od 1. Jnll do 15. paidtinmik* k r . .
od 1, lUtopada lo 31. marca Mrk. 380— 320 od 16. października ao 31. lIr oi Mrk. ISO
*) Zależne oa położenia i wielkości kajuty oraz cbyżoici i eleganoyi parowca

N ajsilniejsze, najwyżej położone kąp iele  żelazre na kontynencie , n a jra - 
eyonalnlejBza kuracya wsehodnlej Europy, u podnóża Dorny i Złotej B; 
Btrzycy. Sezon od 1. czerwca do 3(1 1 na . N a ostatniej Btacyi kolejowej 
w Kimpolungn liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Teatr, koncerty, Lawn- 
Tennis. Wycieczki w rumuńskie i węgierskie okolice wozem, konno i na tratw ach.

D O R N A ,  Buko\ ina 3840

W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używane bywają wedle najmo­
dniejszych systemów kąp iele , kuracya hydropatyczna obsługiwana przez wyćwi­
czony personal. Żętycu k u rn e y a  m leczna. W zakładzie eleganokie nale jadalne 
i konceptowe, k a w ^ riie , sa le  bilardowe i pokój dla mnzyki. G łębokie źród ła , 
kanalii, i j a .  Na zamówienie razer uje c. k . Z ’ząd kąpielowy pokoje w hotelu 
kuracyjnym. 1 u for macy j udziela lekarz zakł. radca cesarski D r. A rtu r  Loebeil.

Liebe sSagrada-Wein
bardzo buj»ezne, n fes praw i aj ąee ciężkości, reguluje i u ła tw ia  traw ienie 
bez złych Lkutków, uważanym bywa przez wielu lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozwalniająeycb. — Proszę żadać w yraśnie: „ M a W g o  

  W in o  8 a g r a d a Ł‘. Fabryka : Tetschen a. E . i Dresden. 32B4

ntilentilia ® 
CKI

usuwa plamy w ątrobiane, na taje twarzy *
świetnej białośoi, świeżości i  delikatno.śoi.

C e w »  *  z ł r .

J A N  I H N A T O W I C Z
sklepy własne we Lw owie nlioa Kopernika 3, ulioa Halio- 
ka I I ; w K rakow ie Sukiennioe 2 0 ; w P rae in y ś lu  Franoi- 

szkańska 1. 24; w (JK^mlowcach R ynek 1. 2.

I ■

-

Patenty  we wszystkich państwaoh. Pierwszemi nagrodami odzna­
czona na wszystkich wystawach.

i
Dla m ieszkań, szkół, biur itd . :ałk,ei Bkronme i gustowne. Do 
v olna długość palenia prz opalania koksem , do 24 godzin trn a  

paliwo przy opalaniu węglami kamiennemi.
O palanie k ilko  pokoi ty lko  jed n y m  piecem .

PUCE niDIMlBOWSKU
Ostrzegamy przed naśladowaniami J ^ r i  n  J N g F  R -O F  F  M i
powoł> ąo się na nasz znak ochron- .
ny 'auy ’w środku drzwi od p ieca .. H  |£  1 M

M E I D I I f t E R A  P I E C E  „ H E S T I A . “
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O i V I I  I V K I  trawiące dym.
Kominy zostają bez dymu Nieograniczony czas trw ania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3851
K a l o r y f e r y  I O e n t r a 'n e  o p o l a n  «

trawiąoe dym. | wszelkich systemów.
Sa»%:arnl«  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze

P rospekta 1 cenniki darm o l op ła tn ie .

3 R p p p p r c 3 q n f E 3 q p p | f q j c ^  k
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Jakw dobra i perna lokacye
polecam; :

t%  lis ty  h ipo teczne  k o r c o w e  
41/?% lis ty  h ipoteczne 
5%  Dsty h ipo teczne  pi-vmiowaiie 
4n/0 isty  Tow. k re d y t, ziem skiego 
4‘/s% lis ty  Banku krajow ego 
4°/0 lis ty  B anka krąjowego,
5% obligaeye kom unalne  B anka k rajow ego O
4% p a c z k ę  krajową 
4%  ©bllgacye p ro p lu acy jn e  
I wsiflereie ren ty  państw ow e.

JNadt o polecamy
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.

ipiery tu kupujt i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziannym

KANTOR WYMIANY
i i  nprz. aalic. iktriuo M a  aijiiańap

ioooooo OOOOOO OOOOOOOOOOOt-
y  sn a ? u n  K i t  Q rh a u a p .in i iu o  t u n w in  Poleca swój  w ie lk i sk ład  p łócien , b ie lizn ę  sto łow ą, m ę- 
EfiuyOLjfi r\K ł iii OytłłiJBf UW Ww L #t!w tC  oraz p oń czoch y  i skarpetk i w  w ie lk im  w yborze,


